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Osiągnięcia naukowców wzmacniają siły pokoju, 
przyspieszają budowę socjalizmu w Polsce

Nauka w służbie produkcji 
Wspaniałe rezultaty prac badawczych polskich zootechników, 

korzystających z doświadczeń radzieckich
KRAKOW (PAP) Olbrzymie korzyści przynoszą społeczeństwu pra­

ce badawcze prowadzone w Instytucie Zootechnicznym przy Uniwersy­
tecie Jagiellońskim w Krakowie — pod kierownictwem laureata Pań­
stwowej Nagrody Naukowej Rektora U. J. prof, dr T. Marchlewskiego.

Nowy podsekretarz 
stanu

WARSZAWA (PAP) Prezydent Rze­
czypospolitej Polskiej mianował ob. Ju­
liana Kolę podsekretarzem stanu w
Ministerstwie Finansów.-

Prezydium Komitetu 
Państwowych Nagród
WARSZAWA (PAP) W związku z 

uchwalą Rady Ministrów w sprawie 
ustanowienia Państwowych Nagród, 
powołane zostało Prezydium Komi­
tetu Państwowych Nagród za osiąg­
nięcia w dziedzinie nauki, postępu 
technicznego ; sztuki w składzie na­
stępującym:
Przewodniczący — prof. Jan Dem­
bowski, z-cy przewodniczącego: inż. 
Stanisław Bartoszewicz, red. Paweł 
Hofman, prezes Leon Kruczkowski, 
rektor Stanisław Kulczyński i prof. 
Aleksander Zelwerowicz.

Wręczenie Stalinowskiej 
Nagrody Pokoju

Pa L-Den-Ai
MOSKWA (PAP) 13 czerwca na Krem 

fu w sali Swierdłowskiej w obecności 
Możnych przedstawicieli społeczeństwa 
radzieckiego odbyło się wręczenie Mię 
dzynarodowei Stalinowskiej Nagrody 
Pokoju znanej społecznej działaczce 
koreańskiej aktywnej; boiiowntozce o 
utrzymane I utrwalenie pokoju, prze­
wodniczącej demokratycznego związku 
kobiet koreańskich Pak Den-Ai.

Pak Den-Ai podkreślając, że przyzna­
nie jej nagrody pokoju jest zaszczytem 
flle tylko d'a niej, lecz I dla całego na­
rodu koreańskiego, broniącego wolno­
ści i niepodległości swojej ojczyzny — 
oświadczyła, że do Związku Radziec­
kiego, do narodu radzieckiego I jego 
Wielkiego Stalina zwracają się nasze 
serca. Wiemy, że pokojowa polityka 
zagraniczna Związku Radzieckiego, kie 
rowena przez Wielkiego Stalina i po­
pierana przez wszystkich postępowych 
ludzi na świecie, zwycięża i będzie 
ęwy-iężać.

Klement Gottwald 
3 lata prezydentem
PRAGA (PAP) Dnia 14 bm. minę­

ła trzecia rocznica wyboru Klemen- 
ta Gottwalda na stanowisko prezy­
denta Czechosłowackiej Republiki 
Ludowej.

Działania wojenne 
w Korei

PEKIN (PAP) Jak donoszą z Phenianu, 
dowództwo naczelne Koreańskiej Ar­
mii Ludowej podoje w komunikacie z 
13 bm., te oddziały Armii Ludowej w 
ścrstym współdziałaniu z ochotnikami 
chińskim] odpierają skutecznie na wszy 
stkich frontach zaciek’-e ataki wojsk in­
terwentów amerykańsko - angielskich 
i wojsk lisynmanowskich, kontynuując 
zacięte watki na terytorium na północ 
od 38 równoleżnika.
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redakcja ikp 
bydgoszcz

byliśmy na wczasach stop - ojciec miał 
wypadek stop - pogoda doskonała stop - 
wkrótce wracamy stop - pozdrowienia 
dla czytelników stop -

furdyga i syn
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„Zootechnika jest nauką, która nie 
mogła i nie może rozwijać się w 
ustroju kapitalistycznym — mówi 
Rektor Marchlewski. Kapitaliści, o- 
bawiając się nadprodukcji, przeciw­
stawiają się rozwojowi zootechniki, 
której głównym celem jest podnie­
sienie drogą badań naukowych ho­
dowli zwierzęcej, zarówno pod wzglę 
dem jakości jak i ilości.

W Polsce Ludowej, gdzie gospo­
darka planowa wyklucza groźbę kry 
zysu, zootechnicy polscy, wzorując 
się na osiągnięciach rewolucyjnej 
agrobiologii radzieckiej, oddają nie­
ocenione usługi naszej gospodarce 
hodowlanej, której rozwój jest jed­
nym z najważniejszych warunków 
wzrostu dobrobytu mas pracują­
cych".

W dziale biologii hodowlanej in­
stytutu zespół naukowców w oso­
bach Rektora Marchlewskiego, dra 
Evy i dra Bielańskiego — opracował 
metody szybkiego i wydajnego zwięk 
szenia mleczności krów do 150 pro­
cent w okresie rocznym. Tak wysoki 
wynik uzyskano przede wszystkim 
dzięki racjonalnym metodom wycho 
wu, odpowiedniemu żywieniu krów 
i stosowaniu czynników hormonal­
nych. Dużym sukcesem zespołu jest 
również opracowanie sposobów wy­
woływania mleczności u krów jało­
wych. Prace te w najbliższym czasie 
zostaną wykorzystane w masowej 
praktyce hodowlanej.

Innym poważnym sukcesem tego 
zespołu jest wyhodowanie z krajo­
wej świni (tzw. puławskiej), nowe­
go gatunku bardziej wartościowego. 
Dokonano tego przez zastosowanie 
metody miczurinowskiej, zwanej me 
todą Mentora.

W przeprowadzonych doświadcze­
niach biorą żywy udział pracownicy 
fizyczni zakładów doświadczalnych 
jak np. chlewmistrz zakładu w Ba­
licach — Stefan Szwed oraz zespół 
dojarek w zakładach Balice i Polan- 
ka-Hale.

Dużym osiągnięciem Instytutu 
Zootechniczego U. J. jest wyhodo­
wanie nowego typu owcy górskiej 
przez zespół naukowy pod kierow­
nictwem laureata Państwowej Na­
grody Naukowej — prof, dr M. 
Czaji. Owca ta daje blisko 3-krotnie 
więcej wełny i przeszło 2-krotnie 
więcej mleka, niż zwyczajna owca 
podhalańska tzw. cakiel.

Jeszcze w bieżącym roku zorgani­
zowana zostanie masowa hodowla 
tego nowego typu owcy w PGR-ach. 
Według obliczeń prof. Czaji w ciągu 
6 — 7 lat ten typ owcy będzie ho­
dowany na całym Podhalu.

Nie mniej cenne wyniki przynio­
sły prace zootechników w dziedzinie 
podniesienia jakości bydła hodowla­
nego, racjonalnej pielęgnacji cieląt, 
wyprodukowania nowej rasy świń 
i drobiu. Doniosłe znaczenia miało 
również opracowanie przez zespół 
naukowy prof. H. Malarskiego pol­
skich norm żywienia bydła, co za­
pewni racjonalny, planowy rozwój 
hodowli.

Pod opieką naukowców rozszerza 
się coraz bardziej sieć kół miczuri- 
nowskich na wsi. Chłopi — członko­
wie tych kół, wprowadzając w życie 
zdobycze naukowe, stają przy armii 

pionierów postępu najnowszej agro­
biologii.

Zbliżający się I Kongres Nauki 
Polskiej, który m. in. podsumuje do­
tychczasowe osiągnięcia naszych 
zootechników, wskaże im drogi jesz­
cze ściślejszego związania ich pracy 
z potrzebami narodu walczącego o 
pokój i socjalizm. «

Potężne manifestacje 
pokojowe na Śląsku
KATOWICE (PAP) W dniu 14bm. od­

były się na Śląsku potężne wiece, na 
których społeczeństwo tego okręgu 
przemysłowego zamanifestowało z oka 
zji obrad Komitetu Administracyjnego 
Międzynarodowego Zrzeszenia Górni­
ków — swoją nierozerwalną solidarność 
z masamj pracującymi całego świata, 
walczącymi o pokój.

Dziesiątki tysięcy górników, hutników 
pracowników umysłowych i młodzieży 
witając gorąco przedstawicieli górni­
ków wielu krajów z radością słuchały 
o sukcesach krajów socjalizmu oraj da­
ły wyraz najgłębszego poparcia dla 
górników krajów kapitalistycznych, ko­
lonialnych i zależnych, wałczących o 
prawa ekonomiczne przeciwko ucisko­
wi I przygotowaniom wojennym Impe­
rialistów.

Elektryfikacja węzła warszawskiego nową budowlą socjalizmu

Szybciej i wvgodniej
będą dojeżdżać do

WARSZAWA (PAP) Siedmioma Knf<a- 
mi podmiejskimi dojeżdżają z osiedl, 
podwarszawskich do stolicy tysiące ro­
botników i pracowników fabryk >i linsty- 
tuc;|:. Wobec stałej rozbudbwy i po­
wstawania nowych zakładów pracy, nie 
ustanniie zwiększa się lliczlba dcjeż- 
dżających, rosną potrzeby komunika­
cyjne w obrębie warszawskiego węzła 
kolejowego. Od chwilj wyzwolena 
odbudowano już urządzenie i pon-ow 
nie zelektryfikowano zniszczone linie 
z Warszawy do Otwocka, Mińska i Ży­
rardowa. Plan 6-letni przewiduje elek­
tryfikację trzech dalszych tras: Warsza­
wa—Błonie, Warszawa—Tłuszcz i War­
szawa—Zalesie. Dzięki temu nastąpi 
ściślejsze powiązanie osiedli podmiej­
skich z centrum masła, koszty ęiksplo- 
tacji tych ftnill zmniejszą się o 20—40 
proc., a czas przejazdu np. z Błoniia do 
Warszawy skrócony będzie z 45 min. 
do niespełna 30 min.

Ne Uniach Warszawa—Błonie (21 km) 
i Warszawa-—Wołomin (16 km) wpro­
wadzenie trakcji: elektrycznej nastąpi 
już v/ grudniu br., wkrótce potem uru­
chomiony będzie 17-k'iometrowy od­
cinek z Wołomina do Tłuszcza. Elek­
tryfikacja 26-kfltemełrowej Unii między 
Warszawą a Zalesiem nastąpi później 
— ze względu na zamierzoną gruntów 
ną przebudowę tej trasy.

Na linii Warszawa—Błonie sprawnie 
pracują załogi pociągów montażowych. 
Dachy wagonów tworzą długi most ro­
boczy. Na platformie kolejowej leżą

Za pokojem głosu je
;u<fność Niemiec Zach.
BERLIN (PAP) W Niemczech Za­

chodnich trwa referendum ludowe grze 
cMko remii'itaryzacji. Ogłaszane stop­
niowo częściowe wyniki wykazują w 
dalszym ciągu bardzo wysoki odsetek 
odpowiedzi „talk". W mieście Fuerth, 
gdzie -referendum odbywa się staraniem 
wszystkich partii politycznych i róż­
nych organizacji, glosowano do dr»ta 10 
bm. 9250 mieszkańców. Odpowiedzi 
„tek" było 8386, odpowiedzi „nie” — 
tylko 273, a pozostali nie zajęli stano­
wiska.

W Berlinie Zachodnim wzięło udztał 
w referendum dalszych 4136 osób, z 
czego 3704 odpowiedziano „tek", 142 
„nłe", a pozostali powstrzymali się od 

। wyrażenia swego zdania.

Jak już informowaliśmy w dn iu 12 czerwca br., na 40 dni przed 
wyznaczonym terminem ruszyła największa i najnowocześniejsza w 
Polsce Stalownia w Częstochowie.

Na zdjęciu Premier Cyrankiewicz, Wicepremier Minc, Marszałek 
Rokossowski, którzy przybyli na uroczystość uruchomienia nowej 
stalowni, oglądają w towarzystwie dyrektora Huty „Częstochowa" 
inż. Czechowicza, urządzenia, doprowadzające gaz do pieców marte- 
nowskich.

Pierwszy wylew stali z pieca martenowskiego nr 1 nowej stalowni 
Huty „Częstochowa" obserwuje z wielkim zainteresowaniem cala 
załoga. (Foto CAF)

pracy mieszkańcy podstołecznych osiedli
przygotowane druty. Wolno posuwa 
się pociąg, z bębna odwiljia się lśniący 
m'iedzieny drut.

Od wyszkolenia, umiejętności j zgra­
nia ©kipy monlaiżOwej zależy tempo 
pracy.

Rćw -c --’i z robotami na tarach wre 
prąca p ■ instalowaniu 1'inłl ii urzą­
dzeń zasilających. Dobiega końca bu­
dowa nowoczesnej, zautomatyzowanej 
podstacji trakcyjnej, jednej z tych, któ­
re będą obsługiwały węzeł warszawski.

Elektryfikacja drugiej linf.-' zostanie za 
kończona w ciągu niespełna 2 tat, pod 
czas gdy prowadzone przez angielską 
firmę płace przy eletyiylfkowainiu 3

W 65 rocznicę zgonu
A. Osłrowskśeńo

MOSKWA (PAP) Dnia 14 bm. 
minęła 65 rocznica zgonu wielkiego 
dramaturga rosyjskiego — Aleksan­
dra Ostrowskiego. W wielu miastach 
radzieckich zorganizowano akademie 
i wystawy poświęcone życiu i twór­
czości Ostrowskiego. 

„Dni Morza** 
upłyną pod hasłem wzmożonej walki o pokój

WARSZAWA (PAP) Na konferencji prasowej w Lidze Morskiej w War­
szawie prredstewiceie Zarządu Głównego zapoznali dzlermifcarry z planem 
Imprez „Dni Moinza”, które rozpocznąsię 17 bm.
Tegoroczne „Dni Morza" obchodzę- I 

ne będą pod hasłem: wzmożonej wałki 
o pokój J wykonanie zadań 2 roku Pla­
nu 6-fetniago w gospodarce morskiej 
i wodno-śródiądowe-j. Na terenie całe­
go kraij-u powstały z IłYcJraifywy Ligi 
Morskie- obywatelskie komitety obcho­
du „Dni”, które opracowały dokładne 
programy imprez.

Zasadniczym punktem p-Ianu obcho­
du będą masowe imprezy sporlowo- 
Wodne. Po raz pierwszy Liga Morska 
wysunęła hasło współzawodnictwa in­
dywidualnego i zespołowego o krepo­
we mistrzostwo LM.

Szczególnie uroczysty przebieg będą 
milaty „Dn: Morza" na naszym przeszło 
500 km wybrzeżu.

Na Wałach Chrobrego — centralnym 
punkcie uroczystości w Szczecinie — 
odbędzie się efektowny pokaz żywych 
szachów oraz kukieł politycznych, 

Największą imprezą będą tradycyjne

innych Unii podmiejskich trwały przed 
wojną 5 teł. Była to jedyna inwesty­
cja lego rodzaju w całym międzywo­
jennym dwudztestaledu. W okresie 
zaś Planu 6-letniego przewiduje się 
pełną elektryfikację liinłi Katowice—- 
Częstochowa—Warszawa z odgałęzie­
niem Koluszki—Łódź i Woli Wejhero­
wo—Pruszcz.

Warszawski węzeł kolejowy otrzy­
muje coraz więcai nowoczesnego ta­
boru. W chwili obecnej na trzech u- 
ruchomlonych liniach kursuje kilkadzie­
siąt wyremontowanych, trzywagono- 
wych jednostek. Do końca rókiu przy­
szłego tabor ten powiększy się z tai-, 
portu o dalsze podobne jednostki.. W 
tatach następnych przewiduje stę roz­
poczęcie krajowej produkcji pociągów- 
elektrycznych przy szerokim wykorzy-: 
staniu radzieckich doświadczeń w te) 
dziedzinie.

Unowocześniony, zelektryfikowany 
węzeł warszawski będzie mógł znacz­
nie lepiej niż dotychczas, zaspakajać 
potrzeby komunikacyjne rozbudowują­
cej się socjalistyczne; Warszawy.

wianki na Odrze połączone z defiladą 
jachtów.

W okresie „Dni Morza" Orbis orga­
nizuje liczne wycieczki na uroczystości 
do Gdyni, Gdańska i Szczęcna.

Adenauer w Rzymie
RZYM (PAP) W dniu 14 bm. przybył 

do Rzymu na zaproszenie rządu wło­
skiego „premier" Trwoni: Adenauer; 
Ogłoszono oficjalnie, że Adenauer zo­
stanie również przyjęty przez papieża;

Z komentarzy prasowych wynika, że 
wizyta Adenauers w Rzymie wiąże się 
z przygotowanym przez Waszyngton 
planem dalszego zacieśnienia współgra 
cy reżimu bańskiego z rządem włoskim 
w kierunku przyspieszenia realózacjil pita 
nu Schumana i włączenia przemysłu 
włoskiego do superkartelu zachodnio­
europejskiego, który ma stanowić gospg 
dairczą bazę agresji.
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Brutalne prześladowanie obywateli polskich wyrazem 
antypokoiowej polityki rządu francuskiego 

Odpowiedź Polski na notę Francji 
* sprawie aresztowania i pobicia w Paryżu Przew. P.Z.T. ob. J. Olszowskiego

aniypokoiowej polityki Milion dzieci i młodzieży

WARSZAWA (PAP) W dniu 14 bm. Ambasada R. P. w Paryżu przes 
Mała francuskiemu ministerstwu spraw zagranicznych odpowiedź na no­
rę rządu francuskiego w sprawie aresztowania i pobicia w Paryżu prze­
wodniczącego Polskiego Związku Tenisowego — ob. J. Olszowskiego.
Poniżej podajemy treść tej odpo­

wiedzi:
Ambasada R. P. w Paryżu przesy­

ła ministerstwu spraw zagranicz­
nych wyrazy szacunku i, potwierdza 
.ląc odbiór noty ministerstwa z dnia 
6 czerwca 1951 r„ ma zaszczyt na po 
lecenie Rządu Polskiego zakomuni­
kować, co następuje:

Notą z dnia 1 czerwca 1951 r.
Ambasada R. P. zaprotestowała 

przeciwko bezprawnemu aresztowa­
niu i brutalnemu pobiciu przez poli­
cję francuską przybyłego do Paryża 
na tenisowe .mistrzostwa Francji 
przewodniczącego Polskiego Związku 
Tenisowego p. Jerzego Olszowskie­
go.

W swej odpowiedzi francuskie mi­
nisterstwo spraw zagranicznych, od­
rzucając protest i gołosłownie zaprze 
czając podanym przez Ambasadę R. 
. faktom, użyło takich wybiegów, 
jak np. twierdzenia, że „Francuska 
federacja Tenisowa nie podjęła ini­
cjatywy zaproszenia do Paryża p Ol­
szowskiego". y

Gdyby twierdzenie to odpowiadało 
nawet faktycznemu stanowi rzeczy, 
to należy uznać za zdumiewającą 
argumentację, z której wynika, że 
nie zaproszonego oficjalnie działacza 
sportowego policja francuska może 
bezkarnie aresztować, a następnie 
brutalnie traktować i bić. Jeśli nota 
Ambasady R. P. wspomniała o fak­
cie zaproszenia p. Olszowskiego do 
Francji, to jedynie dlatego, że w nor 
malnych warunkach zaproszony cu­
dzoziemiec powinien był się spotkać 
nie tylko z kurtuazyjnym traktowa­
niem, ale nawet z opieką ze strony 
francuskiej.

Stan faktyczny jednak był inny, 
niż usiłuje to przedstawić w swej 
nocie francuskie MSZ. Formalne za­
proszenie, wystosowane przez Fran­
cuską Federację Tenisową w dniu 
12 kwietnia 1951 r„ potwierdzone pi­
smem tejże federacji z dnia 16 ma­
ja 1951 r. dostatecznie jasno udowad 
niają, -w jakim charakterze p. Oln. 
szowski'pojechał do Paryża! 'Dla zu­
pełnej jednak jasności Ambasada R. 
P. załącza egzemplarz oficjalnego 
programu, w którym nazwisko p. 
Olszowskiego figuruje wśród naz­
wisk zawodników, biorących udział 
w tenisowych mistrzostwach Fran­
cji.

Wspomniana nota francuskiego 
MSZ z dnia 6 czerwca 1951 r. wyra­
ża również zdziwienie, że p. Olszow­
ski przyglądał się tylko zawodom, a 
nie brał w nich udziału. Zdziwienie 
to służyć ma jako rzekomy dowód, 
że p. Olszowski nie był jakoby za­
proszony przez Francuską Federację 
Tenisową. Dla wyjaśnienia i tej rów 
nież sprawy Ambasada R. P. ma za­
szczyt prosić, aby ministerstwo 
spraw zagraniczych zbadało, w ja­
kim czasie przed rozpoczęciem za­
wodów p. Olszowski otrzymał wizę 
hiiiiiiiiiiiiii........ nim............................ . .............................. i....i....iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimi....im....iiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiimiiii..... .

w konsulacie francuskim w Zurychu. 
Ambasada R. P. stwierdza, że w 
konsulacie tym pod różnymi pretek­
stami zwlekano z wydaniem wizy p. 
Olszowskiemu, a wydano mu ją do­
piero w chwili, gdy nie mógł on już 
zdążyć na rozpoczęcie zawodów w 
Paryżu. Z chwilą zgłoszenia się p. 
Olszowskiego na korty tenisowe Ro­
land Garros w Paryżu, nazwisko je­
go było już skreślone z listy zawod­
ników ze względu na spóźnione przy 
bycie.

Dalej nota Francusktego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych z dn>ie 6 czerwca 
1951 r. stwierdza, że fakty podane w 
nocie Ambasady RP nleziuipełniie polory 
wają się x tym, co p. Olszewski pęwiie- 
dziać na odbytej przez niego po po­
wrocie do Warszawy konferencji pra­
sowej. Ambasada RP nie może li­
znąć za dowód na okoliczność do­
brego traktowania p. Olszowskiego 
pnzez policję francuszą faktu, że rzeko 
mo nie wspomniał on, jalk chce twier 
dziić francuskie MSZ, o brutalnych me­
todach policji, których padł ofiarą. — 
Ambasada RP zapewnić może jednak, 
że na konferencji prasowej w Warsza­
wie przedstawiciele prasy polskiej mieli 
możność jak najdokładniejszego za­
poznania się x metodami policijii fran­
cuskie;, zastosowany mii wobec prezesa 
Pol sik i ego Zwiiązlku Ten i sowego.

Jeżeli wszystkie szczegóły nie zna­
lazły s.ę odnośnego dnia w prasie pol­
skie;, to stało się to wiidooznie dlatego, 
że czytelnicy polscy znali już naj- 
Hstoćinilefsze szczegóły traktowania p. 
Olszowskiego x opublikowanej poprzed 
nió noty protestacyjnej ambasady w 
tej sprawie. '

Francuskie Ministerstwo Spraw Za­
granicznych stwierdza, że nota Amba­
sady RP w sprawie aresztowania i po­
bicia p. Olszowskiego przez policję 
francuską stanowi „jaskrawe przekrę­
cenie prawdy".

W swoich stosunkach z rządem fran­
cuskim rząd polski od przeszło 2 lat 
móęl skonśiato^AZ, żę gdy władze pp 
■licyfne'francuskie 'pozwalają sołśfe ne 
niespotykane w cywilizowanych kra­
jach postępowanie wobec urzędników 
polskich lub innych obywateli polskich 
we Francja, a rząd polski bferze swych 
obywatel! w obronę — władze francu 
ske zawsze twierdzą, że podane przez 
stronę polską takty stanowią „jaskrawe 
przekręcenie prawdy" lub też po pro­
stu uchylają się od odpowiedzi.

I tak np. notą swą z 29 listopada 
1949 r. oraz notą z 30 Ińsotpada tegoż 
roku polskie Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych zawiadomiło ambasadę fran­
cuską w Warszawie o tym, że Uczni o- 
bywetele polscy po wydaleniu ich z 
Francji złożyli w Polsce formalne ze­
znania o nieludzkim pobiciu i maltreto­
waniu Ich przez policję francuską. 
Wśród osób maltretowanych były rów­
nież kobiety.

W notach tych polskie Ministerstwo 

Spraw Zagranicznych podało do wia­
domości ambasady francuskie; w War­
szawie zeznania szeregu obywateli! pol­
skich, z których to zeznań wynikało, 
że redaktor naczelny „Gazety Polskiej" 
w Paryżu p. Kowalski został pobity 
przez agentów policji, że p. Franclk, 
górnik z zawodu, został pobity pod­
czas przesłpchlWanta, że p. Badura, 
górnik, zmuszony był podczas przesłu­
chiwania do podniesienia rąk f pozo­
stawania w teij pozycji:.

Notą z dnia 11 września 1950 r. pol­
skie Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
zakomunikowało ambasadzie francu­
skiej W Warszawie o aresztowaniu 59 
obywateli polskich we Francji, a dalszą 
notą, z dnia 14 września tegoż roku 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych po­
dało do wiadomości ambasady francu­
skiej w Warszawie, że niektórzy ze 
wspomnianych 59 obywateli polskich 
zostali skatowani przez policję francu­
ską, że obywatel polski Molenda zo­
stał przykuty łańcuchem do ściany, że 
innym Polakom zakuło ręce w kajda­
ny, że podczas rewizijj niszczono me­
ble j dobytek Potaków i że w drodze 
do granicy NRO policja francuska za­
chowywała się wobec eskortowanych 
obywateli polskich w sposób urągający 
wszelkim zasadom humanitaryzmu.

Głośnymi stały się również wyjąt­
kowo okrutne metody policji francu­
skiej, użyte w stosunku do wicekonsula 
RP w Lille Szczerbińskiego, którego za 
wleczono nocą do lasu, gdzie policja 
usiłując wymusić na nim złożenie ze­
znań dusiła go krawatem, grożąc roz­
strzelaniem i utopieniem, spychając go 
do rzeki. We wszystkich tych ( innych 
wypadkach rząd polski poza kategorycz 
nymi protestami stanowczo domagał się 
śledztwa i ukarania winnych i zadość­
uczynienia dla tych ofiar policji fran­
cuskiej, rząd francuski albo gołosłow­
nie zaprzeczał faktom, ebo uchylał się 
od odpowiedzi bez należytego zba­
danie faktów i przeprowadzenia śledz­
twa. W łych warunkach Rząd Polski nie 
może nie uznać, że nota francuskiego 
MSZ z dnia 6 bm. stanowi dalszy ciąg 
tej taktyk; rządu francuskiego.

Riząd Polski sfwiierdża, że traktowa­
nie p. Olszewskiego Byłó! wyrazem an­
typolskiej, naruszającej zasady poko­
jowego współżycie między narodami 
polityki rządu francuskiego, polegającej 
m. in. na stwarzaniu napięcia w sto­
sunkach polsko - francuskich przez bru 
talne prześladowania polskich obywa­
teli.

Rząd Polski, odrzucając twierdzenia 
noty francuskiego MSZ z dnia 6 bm. 
domaga się ponownie wszczęcie na­
tychmiastowego śledztwa wobec win­
nych bezprawnego aresztowania i po­
bicia p. Oiszowskego, ukarania Ich 
oraz zakomunikowania wyników tego 
śledztwa.

Jednocześnie Rząd Polski zastrzega 
sobie raz jeszcze prawo zadośćuczynię 
nie ze szkody materialne i krzywdy mo­
ralne, wyrządzone obywatelowi polskie 
mu p. Jerzemu Olszowskiemu przez 
francuskie władze policyjne.

skorzysta w bieżącym roku z Wczasów
WARSZAWA (PAP) Z wczasów letnich skorzysta w bież, roku około 1 mł- 

liona dzieci — oświadczył na konferencji prasowej Pełnomocnik “O
spraw Wczasów Letnich dla dzlleci ( młodzieży min. oświaty WrtOrd Jaro­
siński. Ze względu na swą masowość I szeroki zasięg akc.e ta wymaga za- 
równo w Okresie przygotowawczym, jak I w czasie jej trwania skoordyno­
wane! pracy i zespołowego wysiłku wszystkich zainteresowanych instytucji 
państwowych, związków zawodowych I organizacji miodzieżowych .

Omawiając aktualny stan przygoto­
wań do akcji min. Jarosiński podkreślił, 
że Państwo Ludowe dokłada wszelkich 
starań, aby wszystkie formy wczasów 
letnich dostarczyły dziatwie w bież, 
roku odpowiednich warunków wypo­
czynku j wychowania. Specjalne ko­
misje ipowołane przez Prezydia Po­
wiatowych Rad Narodowych zakwalifi­
kowały 10 tys. budynków w całym

Zaginięcie dyplomatów 
angielskich

LONDYN (PAP) Prasa angielska od 
szeregu dni uporczywie komentuje fakt 
zaginięcia dwóch urzędników brytyj­
skiego MSZ. Są to: kierownik wy­
działu amerykańskiego Foreign Office 
Donald Mac Lean i sekretarz ambasady 
brytyjskiej w Waszyngtonie Guy Bur­
gess, który przybył do Anglii na urlop. 
Obal dyplomaci 25 maja br. wyjechali 
do Francji i od tego czasu nic o nich 
nie wiadomo.

Według doniesień prasy, do udziału 
w poszukiwaniach zaginionych dyplo­
matów zmobilizowana została policja 
Anglii, Francji!’, Włoch, Szwajcarii, E- 
giiptu 1 szeregu innych krajów.

O znaczeniu, jakie przywiązuje się 
do zagfnięcto Mac Leana i Burgessa 
świadczy m. In. to, że 11 czerwca rząd 
brytyjski omawiał tę sprawę na jednym 
ze swych posiedzeń, a późnie; minister 
spraw zagranicznych Morrison złożył 
na ten temat specjalne oświadczenie w 

•’zbie Gmin, wskazując, że dotychczas 
„nię otrzymano żadnych dalszych po­
twierdzonych Informacji w sprawie 
miejsca ich pobytu od chwili gdy 
wylądowali oni w St. Mato we Francji."

Wyjazd ten;sisłów 
oolskkh do Włoch

WARSZAWA (PAP) W dniu 15 
bm. o godz. 7 min. 45 odlatuje do 
Mediolanu polska reprezentacja te­
nisowa w składzie: Piątęk Józef, 
Chytrowski Jań 1-R^id.zió Jan pod 
kierownictwem przewodniczącego 
Sekcji Tenisa GKKF — inż. Jerzego 
Olszowskiego, dla rozegrania spotka 
nia ćwierćfinałowego o puchar Da- 
visa w dn. 17 — 19 bm.

Decyzja o rozegraniu spotkania we 
Włoszech zapadła w Londynie w ko 
mitecie organizacyjnym strefy euro­
pejskiej i sprzeczna jest z obowiązu 
jącymi przepisami. Tym niemniej 
polska drużyna tenisowa wyjechała 
na spotkanie niezależnie od złożone­
go protestu.

Wyjazd następuje z opóźnieniem 
spowodowanym późnym otrzyma­
niem wiz z winy włoskich władz 
sportowych. Uniemożliwi to naszym 
zawodnikom zapoznania się z korta­
mi i piłkami, bowiem mecz rozegra­
ny będzie piłkami włoskimi „Pirel­
li".

kraju na ten cel, biorąc przy tym pod 
uwagę przede wszystkim ich przydat­
ność pod wizględem zdrowotnym. W 
większości przeznaczonych na kolonie 
obiektów trwają obecnie prace remon­
towo - adaptacyjne, które zakończone 
będą przed przyjezdem dzieci.

Powiat Tczew już w połowie maja 
br. zameldował pierwszy o przygoto­
waniu punktów wczasowych. Pewne 
niedociągnięcia w tej akcji zaobserwo 
wano w woj. wrocławskim, krakowskim, 
szczecińskim i gdańskim.

Specjalny wysiłek skierowany na za- 
opaitrzertie obiektów wczasowych w 
sprzęt, a mianowicie dóżka, bieliznę 
pościelową, urządzenia i sprzęt ku­
chenny oraz stołowy. Obok wszystkich 
zeszłorocznych rezerw sprzętu i po­
ścieli zakupiono brakujące urządzenia 
za 3 miliony zł, wyasygnowanych na 
ten cel pnzez Państwo.

Szczególną uwagę zwrócono również 
na zaopatrzenie placówek wczasowych 
w pomoce oświatowe i sprzęt sporto­
wy.

Przy wyposażeniu placówek wydatną 
pomoc okaizu ą związki zawodowe, szko 
ły, bursy, zakłady pracy i organizacje, 
oddając na okres letni! do dyspozycji 
dziatwy swoje urządzenia, pomoce na­
ukowe i sprzęt sportowy.

Mnisterstwo Ośwały wyposaża 
wszystkie placówki! w komplety czaso­
pism dla dzieci 1 młodzieży oraz w 
niezbędne dla wychowawców zbiory 
książek. Opracowano specjalny pro­
gram zaręć na wczasach, który zapew­
nia dzieciom i młodzieży zorganizo­
wany wypoczynek ; atrakcyjne zaję­
cia.. Dzieci i młodzież, których cze­
kają po wakacjach egzaminy popraw­
kowe, korzystać będą ze zorganizowa­
nego douczana. M-lodzfeż będzie rrrla 
ła również okazte do wzęcia udziału 
w pracach spo’-ecznie użytecznych dla 
środowiska lub wrasnei placówki, po- 
głębia ac przy tym zakres swych wia­
domości o życiu 1 pracy człowieka, na­
bytych w szkole.

Bes1ia*siwo wo;sk 
U.S.A. v Korei

PEKIN (PAP) Jak donosi kore­
spondent agencji Nowych Chin, 
wzięty do niewoli porucznik 52 dy­
wizjonu artyleryjskiego 24-tej dy­
wizji amerykańskiej L. Moss przy­
znał, że wojska amerykańskie do­
puszczają się niesłychanych be­
stialstw w Korei.

Moss oświadczył, że w roku ubie­
głym, gdy wojska amerykańskie co­
fały się z Korei północnej, dowódca 
jego dywizjonu odczytał żołnierzom 
dyrektywę sztabu Mac Arthura, na­
kazującą wojskom stosowanie w cza* 
sie ich odwrotu polityki spalonej zie 
mi. Od Andżu do Seulu Moss wi­
dział spalone pola i wsie oraz Ko­
reańczyków, pędzonych przez woj­
ska amerykańskie na południe.

Oficerowie stali osobno. Przy nich dziewczyna o sze­
rokiej ,odstraszającej twarzy. Z oficerskich mundurów 
znikły już naramienniki i orły ze swastykami. Na ręka­
wach bieliły się kapitulanckie opaski. Dziewczyna nosiła 
mundur lotniczej służby łączności.

— W miastach jeszcze widać napisy: „My nie skapi­
tulujemy!" A tu już proszek, granitowa rzesza zmielona 
na grochową zupę. Długo czekałem, ale dożyłem. Prze­
żyłem Hitlera. To warte paru lat obozu.

Józio nie odpowiedzią! i nie tracąc czasu wskazał 
na wóz:

— Wszystko zładować! Rewizja!
— Tak jest! — odpowiedzieli chórem. Sprawnie od­

wiązali liny, ściągnęli plandekę i rozłożyli ją na ziemi.
— Nic ciekawego... Żywność. Komiśniak — mruknął 

pogardliwie Kit. Mazurkiewicz popędzał.
— Szybciej, szybciej, moi państwo! Koledzy na was 

czekają! Na brezencie wyrosła pokaźna kupa żywności. 
Chleb, puszki z gulaszem i margaryną, konserwy rybne, 
torebki z sucharkami, pudełka z cukrem, mleko skon­
densowane i tabliczki czekolady lotniczej... Wóz był pa­
kowny. Ściągano z niego toboły z bielizną, koce, pudła 
z żyletkami, buty i duże skrzynie z suszonymi kartoflami.

— Obłowili się nieźle. Podebrali jakąś kantynę. Daw­
no nie widziałem takiej ilości jedzenia w jednym 
riiiejscu!

Gdy wóz opróżniono zupełnie, oficerowie cofnęli się 
śpiesznie za plandekę i stanęli na baczność. Do nas po­
deszła dziewczyna. Miała ciemne wąsy nie gorsze niż ja 
w pierwszym roku niewoli. Powiedziała:

— Tu jest tylko żywność. Naprawdę. Trochę bielizny 
także. Broni nie ma.

— Bardzo dobrze. Pięknie! Broń to rzecz nieodpo­
wiednia dla młodych panienek — zażartował Józio i ski­
nął na swoich chłopców. Podbiegli zacierając ręce. Jed­

nocześnie pojawił się chudy podporucznik, który pou­
czał nas w nocy, co rozpusta, a co wesołość. Wyciągnął 
■ kieszeni ołówek i otworzył zeszyt.

Stanisław Zieliński

©swum ©©urn
POWIEŚĆ 17

— Proszę zaczynać! — powiedział do żołnierzy Ma­
zurkiewicza. — Jestem gotów.

Chłopcy wydobyli noże. Niemcy pobledli, ale zrozu­
mieli, o co chodzi i od razu zabrali się do roboty. 
Wprawnie kroili bochenki na trzy równe części każdy. 
Oczywiście w chlebie nie znaleziono nic ciekawego. 
Konserw otwierać nie kazano. Przestałem się intereso­
wać rewizją. Nie nadaję się do biura. Aż tu w pudle 
z sucharami zabłysło złoto! Dwa zegarki i kupa obrą­
czek! Niemka poczerwieniała, zbladła i raptem zaczęła 
dygotać, jakby wygnano ją z gorącej łaźni na trzaska­
jący mróz.

— Ja o tym nie wiedziałam! — krzyknęła przeraźliwie.
Oficerowie wyprężyli się jak rekruci i zapewniali 

gorliwie:
— Tak, tak! Nikt nic nie wiedział!
— Nic nie szkodzi. Szukajmy dalej — odpowiedział 

z uśmiechem chudy podporucznik i zapisał w notesie, 
co znaleziono i ile.

Chłopcy przewracali oficerski dobytek, wprawnie, nie 
okazując zmęczenia, choć skwar robił się coraz dotkliw­
szy. W tobole z wojskową bielizną odkryto butelki z wi­
nem. Pochyliliśmy się z szacunkiem.

— Greckie...?
Niemcy rozłożyli ręce: — Być może. Tak, bywało 

i greckie wino w wojskowych kantynach.
Złoty płyn mienił się pięknie w słońcu. Podporucznik 

policzył butelki. W kocach nie było ani wina, ani biżu­
terii. Nadaremnie krojono kostki margaryny w cienkie 
plasterki, znów nic...

Zostały wreszcie dwa worki. W jednym mączka gro­
chowa, w drugim płatki kartoflane. Podporucznik za­
wahał się. Przyglądał się workom, trącał je nogą, pod­

nosił oczy na oficerów i na dziewczynę. Mrużył oko, na 
koniec machnął ręką. Niemcy odetchnęli. Byli pewni 
wygranej...

— Nie martw się! To oflagowy liczykrupa! Strzela 
bez pudła! Znakomity psycholog, chluba mego oddziału! 
— cieszył się Józio.

— Czy ktoś z państwa posiada łyżkę? Poproszę na­
wet o dwie. Dziękuję. — Podporucznik obejrzał uważ­
nie łyżki i zwrócił je oficerom. — Tak, te będą dobre. 
Proszę, można zaczynać.

Przeszukiwanie mączki trwało długo. Łyżka po łyżce 
wędrowała z worka na plandekę. Oficerowie tracili pa­
nowanie nad roztrzęsionymi nerwami. Skowyczeli cicho, 
jak psy wzięte na zbyt ciasne obroże. Lecz rozkaz jest 
rozkazem, więc posłusznie wykonywali polecenie chu­
dego porucznika. Gdy skończyli z grochem, zabrali się 
do płatków.

Chudy podporucznik czerwonym ołówkiem odsuwał 
na bok umazane mączką złoto. Nazbierało się tego spo­
ro: pięć bransoletek dobrej wagi, dwie papierośnice, trzy 
damskie zegarki, kolczyki i pierścionek z mieniącym się 
wspaniale brylantem.

— Znawcy. Porządne złoto. Widzisz, jak połyskuje 
czerwonym odcieniem? Dukat! — kiwał głową Józio.

— Kolego Mazurkiewicz, ja już skończyłem. — Pod­
porucznik zamknął zeszyt.

— Czy wolno nam załadować żywność na wóz? —spy­
tał oficer, drab tęgi, spocony, czerwony na pysku.

— Jeszcze nie — odpowiedział Józio.
Rozumiałem Mazurkiewicza doskonale. Hitlerowcy 

mają prawo ukrywać zrabowane rzeczy, my zaś obowią­
zek wszystko znaleźć, odebrać i dać nauczkę na drogę. 
Muszą powrócić do domów ze szczerym przekonaniem, że 
wojna nie bogaci! Poklepałem Józia po ramieniu:

Jonasz, boś Jonasz, ale podobasz mi się! Jesteś uro­
dzonym pedagogiem! Nie obrażaj się! Pedagog i srako- 
tłuk to różne rzeczy.

— Rewizja osobista. Rozbierać się! — podniósł głos 
Mazurkiewicz.
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Dziewczęta i zieleń
W Parku Ludo­

wym przy ul. Gen. 
Stalina niejeden 
przechodzący oby­
watel mógł zauwa 
żyć w dniu wczo­
rajszym młode 
dziewczęta z gra­
biami w dłoniach 
— pracujące na 
skoszonych traw­
nikach. Cóż — po 

- wiedziałby nieje­
den — zwyczajny widok. Czyż na­
prawdę zasługuje na uwagę? Otóż 
tak! Zasługuje, dlatego, że nie byli 
to pracownicy Miejskiego Przedsię­
biorstwa Ogrodniczego, lecz dziew­
częta z... Liceum Handlowego w 
Bydgoszczy, które zobowiązały się 
pomagać MPO przy upiększaniu na 
szego ogrodu.
Brawo uczennice Lic. Handlowego!

(siak)

JeJyny znak życia
Do niedawna Byd 
gąszcz mogła się 
chlubić schludnie 
utrzymaną aleją 
spacerową biegną­
cą wzdłuz lewego 
brzegu Brdy od ul. 
J. Marchlewskiego 
w kierunku gazów 
ni. Aleja ta służy­
ła licznym miłoś­
nikom Brdy i spa­

cerów jako miejsce naprawdę przy­
jemnego odpoczynku. Zwłaszcza, że 
mieli oni wtedy do dyspozycji dość 
licznie ustawione nad brzegiem 
ławki.

Dziś obraz tej alei jest naprawdę 
smutny. Ławki znikły, trawniki i 
kwietniki, które kiedyś cieszyły 
oko swym pięknem, są zupełnie za­
deptane. Nie widać już nawet śla­
dów trawy. Nie widać by ktoś tro­
szczył się dziś o tę popularną kiedyś 
aleję spacerową. Spacerowiczów nie 
ma. Gdyby nie obecność kilku ryba­
ków — zdawało by się, że nie ma 
tu życia.

Stwierdzenie, że zjawisko to nale­
ży do smutnych — nie wystarcza. 
Należy postawić pytanie: Kto jest 
odpowiedzialny za ten stan rzeczy?

Rozwijają się instytucje służby zdrowia
Mowę poradnie i przychodnie specjalistyczne powstaną w Bydgoszczy

przy u'l. Gimnazjalnej, która w ub. ro­
ku wydala 521.878 mieszanek.

Sprawnie działają takie zakłady jak: 
Przychodnia Zdrowia Psychicznego, 
Zakład Leczenia Fizykalnego „Sami­
tes", Laboratorium Analityczne, Porad­
nia Sportowa i apteki. Natomiast spra 
wa pomieszczeń i łóżek w szpitalach 
bydgoskich stenowi wciąż jeszcze pro 
blem otwarty.

Sytuacja na odcinku służby zdrowia w okresie przedwojennym była bar­
dzo krytyczna. W dziedzinie szpitalnictwa i pod względem ilości lekarzy 
zajmowaliśmy jedno z ostatnich miejsc w Europie. Słaby rozwój sieci sana­
toriów powodował, le były one niedostępne dśa szerokich mas. Lecznic­
two ubezpieczeniowe, które z tak wśełkim trudem wywalczyła sobie klasa ro­
botnicza, miało ograniczony zasięg. Posiadaliśmy zaledwie 480 ośrodków 
zdrowia I 11 stacji pogotowia ratunkowego. W dziedzinie zaopatrywania w 
leki byliśmy prawie całkowicie uzależnieni od dostaw zagranicznych. Do­
tacje finansowe na służbę zdrowia zmniejszały się z roku na rok. Np. 
w latach 1930—1932 wynosiły one 500 mi), zl, w roku 1936 jut tylkp 280 
mil. złotych.

RADYKALNA ZMIANA
Dzii siali sytuacja 

ne dym odcinku 
zmieniła się rady­
kalnie. Już w 1949 
r. mieliśmy 7-krol- 
nle więcej łóżek

I z. szpitalnych, aniżeli
///k \ \ h Przec^ woi-ną. Pra-

yS II wie 4-fcrotnle po- 
> większyła się Ilość 

'Sji łóżek w saneto-
riech i prewento- 

\ li । rtech. Mamy oko- 
' Jo 2 tysięcy ośrod- 

. ----  ków zdrowie i kil­
kadziesiąt stacji] pogotowia ratunkowe 
go więcej, nóż przed wojną.

OSIĄGNIĘCIA W BYDGOSZCZY
Znaczne osiągnięcia służby zdrowia 

możemy zanotować na terenie Byd­
goszczy.

W zakresie uruchomienia poradni 
specjalistycznych zrobiono duży krok 
naprzód, o czym świadczy takt, że w 
stosunkowo niedługim czasie zorgani­
zowano 8 tego rodzaju poiedni, 

Z dniem 2. 5. rb. uruchomiono Cen­
tralną Poradnię Chorób Kobiecych. W 
bieżącym miesiącu (powstanie Przy­
chodnia Urologiczna (ul. Gimnazjalna 
11), Centralna Przychodnia Okulistycz­
na oraz Przychodnia Laryngologiczna 
(ul. Cieszkowskiego 5). W zakresie 
diagnostyki rentgenologicznej wpro­
wadzone zostanie w najbliższym cza-

sie nowe udogodnienie: oprócz Istnie­
jąc®] Poradni Przectwg tuż Hoże; przy 
ul. Gimnazjalnej uruchomi się aparału- 
rę rentgena pnzy ul. Cieszkowskiego. 
Znajdujący się przy Wałach Jagielloń­
skich Zakład Elektrokayditografliczny po 
uzyskaniu odpowiedniego lokalu zo­
stanie przekształcony w diagnostyczny 
Zaik'ad Badań Serca, który będzie do­
konywać zarówno orzeczeń elektro­
kardiograficznych, jak I klinicznych. Du 
że sukcesy na swoim odcinku osiągnę­
ły również przychodnie: przeciwgruźli 
cza, dermatologiczna 
tyczna.

OPIEKA NAD
Na odcinku opieki

warte wspomnieć o wzorowo prowadzo 
nym Domu Małych Dzieci pray ul. Sta­
wowej i żłobku dzielnicowym na PI. 
Poznańskim. Ponadto dobrze rozwija 
swoją działalność kuchnia mleczna

i przeclwreuma-

DZIECKIEM 
nad dzieckiem

0

I Statutowy Zjazd 
Delegatów LPŻ

w Bydgoszczy
W dniu 17 czerwca 1951 r.

godz. 10 odbędzie sie w sali 
konferencyjnej Zarządu Woj. 
ZMP (ul. Janka Krasickie­
go 3) — I Statutowy Woje­
wódzki Walny Zjazd Delega­
tów Ligi Przyjaciół Żołnierza 
z terenu woj. bydgoskiego.

Zjazd rozpatrzy sprawozda­
nia i wnioski Zarzadu Woj. 
i dokona wyboru nowego Za­
rządu, Komisji Rewizyjnej I 
Sądu Organizacyjnego.

W zjeździe udział wezmą 
delegaci kół Ligi Przyjaciół 
Żołnierza oraz zaproszeni 
goście".

OWKS na czele tabeli 
po zwycięstwie nad Spójnią Gr. 5:0 

KOLEJARZ POZNAŃ -
OWKS BYDGOSZCZ

W nachodzącą sobotę o godzi­
nie 19.30 na stadionie zimowym 
ZS Gwardia przy ul. Zamojskie­
go 16 dojdzie do ciekawego poje­
dynku pięściarskiego pomiędzy 
Ii-ligowym Kolejarzem Poznań 
a OWKS Bydgoszcz. Na ringu 
zobaczymy następujące pary (na 
I miejscu zawodnicy Kolejarza): 
Jaroszyński — Jóstka. Klemczyń 
ski — Piwoński Nowacki — Li- 
cau (Stachowicz), Świsz — Glo- 
niak, Wytyk — Kawczyński, Świ 
derski — Baranowski. Kupczyk 
Sikorski, Gladysiak — Szkudla- 
rek, Talarczyk — Gnat (Dembow 
ski), Drewicz — Niewczas.

W razie niepogody mecz odbę­
dzie się w hali DOW przy ul. 
Dwernickiego.

W finałowym 
spotkaniu o mi­
strzostwo Klasy 
Wojewódzkiej byd 
goski OWKS po­
konał zdecydowa­
nie grudziądzką 
Spójnię 5:0 (3:0) 
Wynik mógł być 
jeszcze wyższy

gdyby... OWKS posiadał zawodnika 
zdecydowanego celnym strzałem za­
kończyć liczne sytuacje podbramko­
we, jakie wyrabiali Wojciechowski 
i Żukowski.

Najsilniejszą częścią drużyny woj­
skowych była pomoc,

Grudziądzka Spójnia to właściwie 
tylko „Brzeski”. Nie wiadomo dla­
czego 9 zawodników mówiąc języ­
kiem piłkarskim „gra tylko na nie­
go” zwłaszcza że podczas ostatniego 
spotkania popularny „Jerzy” poza 
kilkoma celnymi podaniami wyróż­
nił się tylko niepotrzebnym argu­
mentowaniem orzeczeń sędziego Sta- 
wika z Nakla. Na poziomie stanął 
jedynie bramkarz Urbański,

A oto historia pięciu bramek. 
Pierwszą uzyskuje Wojciechowski z 
rzutu karnego. Druga to volej Ża­
kowskiego po kornerze bitym przez 
Kalinowskiego. Trzecia przed przer­
wą to wolny Brzechwy z odległości 
30 m. Po zmianie stron dalsze dwie 
bramki uzyskuje dobrze usposobio­
ny Żukowski.

Po tym meczu tabela rozgrywek fi­
nałowych wygląda następująco:

1. OWKS Bydg.
2. Spójnia Grudz.
3. Kolejarz Grudz.

2
2
2

2
0

KOLEJARZ CZY STAL
Oczywiście na te pytanie będziemy 

mogli udzielić bezbłędnej odpowie­
dzi dopiero w niedzielę 17 bd. po 
zakończeniu spotkania piłkarskiego o 
mistrzostwo II ligi, jakie rozegrają mię 
dzy soboą Koiejanz Bydgoszcz 1 Stel 
Wrocław. Gospodarze niewątpliwie 
usiłować będą za wszelka cenę po­
większyć swó; dotychczasowy dorobek 
punktowy. Czy im s:ę to uda — zo­
baczymy na boisku.

Kolejarze bydgoscy przystępują do 
pojedynku ze Stalą Wrocław z siną 
wolą zwycięstwa. Drużyna, przygoto­
wywana od pewnego czasu przez no" 
wego trenera K. Labenca, nie myśli 
łatwo rezygnować z punktów, tym cen 

I niejiszych, iż jest to już druga runda.

Wezwanie Koła PCK
Kolo Młodzieży PCK przy Śród 

niej Szkole Zawodowej Nr 4 w 
Bydgoszczy wzywa: do tworzenia 
Kół PCK dla dorosłych przy każ 
dej szkole.

„Z okazji III Tygodnia Zdro­
wia zobowiązujemy sie do utwo­
rzenia samodzielnego Kola PCK 
dorosłych w naszej szkole, przez 
zwerbowanie wszystkich profeso 
rów, instruktorów, personelu ad 
ministracyjnego i porządkowego 
na członków PCK.

Wszystkie Kola Ml PCK mia­
sta Bydgoszczy i powiatu, wzywa 
my do współzawodnictwa, pod 
hasłem: W każdej szkole samo­
dzielne Kolo. PCK dorosłych".

Łańcuch prasowy 
z okiiz i „Dni Morza44

Z okazji „Dni Morza” pracow­
nicy Zarządu Okręgu i Oddziału 
Bydgoskiego L. M. w pełnym zro 
zumieniu, roli uświadamiającej 
odpowiedniej książki zobowiązali 
się zakupić po jednej książce o 
treści marynistycznej oraz wzy­
wają pracowników wszystkich 
oddziałów Ligi Morskiej do kucia 
tego łańcucha • na zasadach 
współzawodnictwa miedzy oddzia 
lami, z tym, że kolportaż książek 
przeprowadzą wśród członków 
Ligi Morskiej.

O zobowiązaniach prosimy in­
formować naszą redakcje przyta 
czając ilość książek do rozsprze- 
daży których zobowiązał się da­
ny oddział.

Uwaga:
Książki wyda każda księgarnia 

„Domu Książki” na zasadach kol 
portażu.

Zarząd Oddziału Grodzk. i Pow. 
ZNP w Bydgoszczy zawiadamia wszysł 
kich swoich członków, że w niedzielę 
17 bm. ZNP święci uroczyście 5-lecie 
istnienie swego Oddziału. Początek 
akademii o godz. 10 w sai'1 Teatru Zie­
mi Pomorskiej. Wieczornica koleżeń­
ska odbędzie się w sali Ośr. Szkolenia 
Zaw. Przem. Metalowego przy ul. 
Zygmunta Augusta 20. Początek 
godz. 18.

Zarząd prosi koleżanki i kolegów 
gremialny odziać.

7:1
3:6 ' W składzie gospodarzy nie zeiefą praw
2:5 dopodobnle większe zmiany.

o

o

POCIĄGNIĘTY 
DO ODPOWIEDZIALNOŚCI 

SŁUŻBOWEJ 

odpowiedzi na naszą notatkę 
zamieszczoną

W
„Konterencjoniści1
nr 62 IKP DOKP Gdańsk stwierdza, źe 
pracownik, który na stacji Bydgoszcz 
zorganizował i przeprowadził poucze­
nia personelu kasowego w niewłaści-

pL

BOLĄCZKI, KTÓRE TRZEBA USUNĄĆ.

Stan sanitarno-epidemiologiczny mia 
sta pozostewta te k że dużo do- życze­
nia, Jedyna łaźnia nie zaspokaja po­
trzeb ludności, a kąpielisko otwarte 
jest dość niebezpieczne ze względu 
na zanieczyszczenie chemiczno-bakte- 
riologiczne, spowodowane ściekami fa­
brycznymi.

Do poważniejszych bolączek należy 
również bezplanowe 1 chaotyczne roz 
mieszczenie' lekarzy na terenie miasta. 
Np. na przestrzeni od ul. Kujawskiej 
poprzeć ul. Toruńską do Czerska Pol­
skiego — wynoszącej 10 km, nie ma 
ani jednego lęka, za, podczas gdy 
w śródmieściu sieć punktów lekarskich 
jest dość zagęszczona.

Do palących problemów, które w 
najbliższym czasie musi rozwiązać Wy 
dzteć Zdrowia należy również podnie­
sienie stanu sanitarnego nieskanaliizo- 
wenych przedmieść oraz kontrola prze 
strzegania przepisów saniterno-h'gie- 
nlcznych w stołówkach zakładów pra­
cy. (wan)

Piękno i estetyka miasta — to zbio­
rowy wysiłek władz państwowych i spo 
reczeństwa. W okresie wiosenno- 
letnim przyroda przystraja nasze mia­
sto i osiedla, ale nie mote brakować 
i wysiłku człowieka, który świadomie 
kierujęc przyrodę, walnie przyczynić 
się mote do spotęgowania i uzupeł­
nienia bogactwa flory. Na tym od­
cinku w architekturze miasta poczesne 
miejsce przeznaczono balkonom i o- 
gródkom przy domach. Pięknie przy­
strojone balkony i ogródki sę prawdzi­
wa ozdobę miasta i wyrazem poziomu 
kultury jego mieszkańców.

Towarzystwo Miłośników m. Byd­
goszczy rokrocznie apeluje do miesz­
kańców miasta o przybranie kwiatami 
swych mieszkań i ogródków a najbar­
dziej przodujęcych zwolenników tej 
akcji nagradza dyplomami i upomin­
kami kwiatowymi. '*

Niechaj Bydgoszcz w tym roku, w 
drugim roku realizacji Planu 6-letnie- 
go jeszcze bardziej ukwieci, swoje ob­
licze.

Hasło jakie TMmB stawia do wyko­
nania obywatelom naszego grodu 
brzmi: „Wszystkie balkony, okna | o- 
gródkj przydomowe przybieramy kwia 
tami i zielenię".

sta- 
się 
ra­
no-

JŁTRO
wszyscy na stadion

Wczoraj po południu 
dion bydgoski zaroił 
przedstawicielami prasy 
dia i tymi, którzy pióro
sza w swym herbie zawodo­
wym oraz dostojnymi działa­
czami sportowymi Wojewódz­
kiego Komitetu Kultury Fi­
zycznej. Nie zeszli sie oni na 
przyjazna pogawędkę. Na to 
już wczoraj nie było czasu. 
Trzeba było po prostu prze­
prowadzić intensywny tre­
ning przed jutrzejszym me­
czem piłkarskim, który roze­
grany zostanie punktualnie o 
godzinie 18.

Dla tych, którzy z powodu 
natłoku widzów nie zdołają 
wejść na stadion. Polskie Ra­
dio przygotowało miłą niespo 
dziankę w postaci bezpośred­
niej transmisji z boiska. Ra­
dzimy jednak mieć mniej za­
ufania do swych radioodbior­
ników. Pozbawione telewizji 
nie będą w stanie oddać pla­
stycznej wizji tego arcycie- 
kawego widowiska, które za­
powiada się na prawdziwą 
sensację tegorocznego sezonu 
piłkarskiego.

Słowem: jutro cała Byd­
goszcz spotyka się o godz. 18 
na stadionie przy ul. Spor­
towej.

Eliminacje harcerskich 
zespołów artystycznych
Zarząd Wo.j. ZMP zawiadamia spo­

łeczeństwo miasta Bydgoszczy, że w 
niedzielę 17 bm. odbędą się pierwsze 
wojewódzkie eliminacje 
zespołów artystycznych pod hasłem 
„Dzieci delegatom na 
Ziół Młodych Bojowników o 
Berlinie.

Eli minecie odbędą się ne 
stadionie ZS GwardJI przy ul. Zamoj­
skiego o godz. 10.30.

harcerskich

III Światowy 
Pokój" w

zimowym

wym czasie został pociągnięty do od­
powiedzialności służbowej (226).

Sknynka zapytań
odpowiada!

Ob. Fordon — 1 jeśli ob posiada 
przy sklepie pokoik używany na 
magazyn, musi ob. uzyskać zgo­
dę wlafliz kwaWunkowyoh jako 
na pomieszczenie użytkowe.

2. magiel o którym ob. wspo­
mina nie może zostać bez zgody 
władz (inspekcji budowlanej) 
przestawiony do pomieszczenia 
mieszkalnego.

Stały czytelnik (10. 6. 51). 1. za 
osobę zamieszkała należy uwa­
żać osobę zameldowaną. Osoby 
niemeldowane nie maja prawa 
przebywać bez czasowego zamel­
dowania w innym mieszkaniu.

2) na szkicu muszą być podane 
osoby meldowane w dniu sporzą, ___ 
dzenia szkicu,'1" ż- tyril':że należy" ’ 
podać date zameldowania.

3) jeśli lokator zamienił się, 
lecz pozostawił w swym mieszka 
niu sublokatora zameldowanego 
na tym mieszkaniu, nowy lokator 
nie ma żadnego piawa go usunąć 
nawet jeśli sublokator nie posia­
da przydziału władzy kwaterun­
kowej.

4) przemeldowanie dzieci do 
krewnych tylko z tytułu dolud- 
nienia ich mieszkań jest niepraw 
ne i będzie przez władze kwate­
runkowe ściśle badane. Osoby 
winne takich nieprawnych prze- 
meldowań zostąpą pociągnięte do 
odpowiedzialności.

Własny domek — sprawa zosta 
ła już raz wyjaśniona. Domki 
jednorodzinne do 5 izb zajmowa­
ne wyłącznie przez właściciela ni® 
podlegają przepisom dekretu o 
publicznej gospodarce lokalami. 
Na złożone podanie opłacone 
znaczkami ob. ma prawo żądać 
odpowiedzi i władza kwaterun- ■ 
kową winna odpowiedzi udzielić.

Mieszkania ZOR. Jak już wyja 
śniono inny jest sposób obliczania 
norm dla mieszkań w nowych do 
mach zbudowanych zgodnie z tzw 
standartami przestrzennymi o- 
pracowanymi przez naczelne wla 
dze budownictwa.

W tych mieszkaniach do obli­
czania powierzchni wchodzi ca­
łość mieszkania łącznie z wszy­
stkimi ubikacjami ubocznymi.

KWA

Wiosna w 
(16.00, 18.15

nieczynne

W mosklew-

Wolność: Dwa] pano­
wie F (16.30, 18.30, 
20.30).

Polonia: 
Sakenie. 
20.15).

Orzeł:

Bałtyk:
sklm ZOO — program 
składany (16,18, 20).

Pomorzanin: Dubrow- 
ski (16, 18 i 20.15).

Grył: Synowie (15.45, 
17.45 i 20).

Mir: Goal (19).

Rozmaitości: Ochrona 
osobiste dróg oddecho­
wych. Walka o mistrzo­
stwa (16—24).

co? TFATR

Krćfty/
DYŻUR APTEK

Apteka Spoi. nr 18, 
Wełniany Rynek 9, łel. 
22-26

Apteka Spoi, nr 39, Al 
‘ Maja 5, tel. 23-46.

WYSTAWY

Woj. Ośr. Szkol. Part. 
PZPR: Wystawa o ży­
ciu i walce Róży Luk­
semburg.

Okolę, przed dwor­
cem kolej węskotor.: po 
kaz higienucwno-naitowni 
czy godz. (16.30).

Piętek: Koncert syw 
foniczny (19.30),

RADIO
Piętek 15 czerwca 1951.

6.50 Program lokalny 
dnie. 6.52 Komunłkety. 
8.00 Koncert „Z twór­
czości Edwardę Griega". 
12,15 Wieś tańczy f 
śpiewa. 1’,15 Dziewczę­
ta wiejske na kursach 
pielęgniarek. 16.20 Byd­
goski dziennik radiowy. 
16.35 Słuchamy Chopi­
na. 16.50 Reported z Do 
mu Matki i Dziecka w 
Toruniu. 18.15 Piosenki 
w wyk. chóru rewelor- 
sów. 19.20 Utwory skrzyp 
cowe.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Na dnie morza Cymlańskiego

Trzeci już 
tego stairo-

zwraca na

mało wie-

Wiosną 1952 r. wody Donu, zatrzymane 
potężną zaporą wodną i tamą, strworzą 
w rejonie stanicy Cymianskiej ogromny 
zbiornik — Cymlanskie Morze. Na zaw­
sze odejdą pod wodę ogromne terytoria 
stepów z licznymi kurhanami, horo- 
dyszczami i dawnymi siedzibami czło­
wieka. W centrum tego dużego rezer­
wuaru skryją się pod wodę także 1 reszt­
ki dawnego grodu - fortecy Sarkuł. Dla 
dokładniejszego zbadania tego cennego 
pomnika historycznego Akademia Nauk 
ZSRR wysłała w 1949 r. naukową ekspe­
dycję archeologiczną pod przewodnic­
twem prof. M. Artamonowa. 
rok trwa praca odkopywania 
żytaego grodu.

Co to za miasto i dlaczego 
siebie uwagę?

Do ostatniej prawie chwili
dziano o nim. Wiadomości odnośnie Sar- 
kułu były zaczerpnięte z kroniki cesarza 
bizantyjskiego Konstantyna. Forteca ta 
była zbudowana w latach 834—837 nad 
Donem na ziemiach Chazarów. Ruskie 
kroniki wspominają to miasto pod na­
zwą Biała Wieża, one też podają, że ksią­
żę Świętosław w r. 965 zdobył to mia­
sto, a w 1117 r. mieszkańcy jego pod na- 
porem koczowniczych plemion z połud­
nia, Polowców, opuścili je, osiedlając się 
na ziemiach ruskich. Od tej chwili zo- 
staje ono pustym i zapada w ruinę.

Archeologowie odkryli wiele ciekawych 
rzeczy, dotyczących planów zabudowania, 
gęstości zaludnienia, piśmiennictwa, sztu­
ki 1 innych szczegółów. Na podstawie od­
kopanych zabytków uczeni stwierdzają 
intensywne życie tego grodu. Oprócz 
Białej Wieży (Sarkuł) na dnie przyszłego 
Cymlańskiego morza znajdą się i inne hi­
storyczne pomniki, które obecnie są ba­
dane. Wiele zebrano materiału, który 
objaśnia stan przyrody przed tysiącem 
lat w tym rejonie. W najdawniejszych 
czasach ludzie osiedlali się na brzegach

Wysłannicy jednej z prowincji 
rzymskich przybyli do cesarza Wes- 
pazjana z oświadczeniem, że obywa­
tele uchwalili zebrać milion sester- 
cji, ażeby wznieść na jego cześć ol­
brzymią statuę.

Wespazjan, który lubił pieniądze, 
wskazując na dłoń swej ręki, powie 
dział: Umieśćcie ją tu, nie tracąc 
chwili.

♦
Kiedy zapytano raz Likurga, cze­

mu ąęjfjząj wyr
chodzące za mąż dziewczęta, odpo­
wiedział:

— Dlatego, aby biedne nie zosta­
wały starymi pannami, a bogate nie 
szczęśliwymi żonami, będąc często po 
ślubione tylko dZa posagu. Każda z 
dziewcząt charakterem i cnotą musi 
sobie zdobyć bezinteresowne przy­
wiązanie mężczyzny.

Dla tych samych przyczyn ugrun­
towania i uszczęśliwienia rodziny 
spartańskiej Likurg wygnał z kraju 
zwyczaj używania różu i bielidła (tj. 
odpowiedników szminki i pudru).

Donu, wycinali lasy, rzeki stawały się 
płytsze, step bardziej suchym 1 klimat 
zmieniał się.

Obecnie, gdy jedne pomniki pokryje 
woda — wyrosną drugie, daleko wspa­
nialsze na brzegach sztucznego morza, 
które będą świadectwem twórczej myśli 
radzieckiego człowieka.

A. Zujewskl.

Vieier (Brazylia) 
mistrzem Holandii

AMSTERDAM. W Noordwijk za­
kończono międzynarodowe mistrzo­
stwa tenisowe Holandii.

Tytuł międzynarodowego mistrza 
Holandii w grze pojedynczej męż­
czyzn zdobył Vieier (Brazylia), który 
w finałowym spotkaniu pokonał Am- 
pona (Filipiny) 7:5, 7:5, 6:1.

W grze pojedynczej kobiet zwycię­
żyła Quertier (Anglia) wygrywając 
w finale z Wrobgate (Anglia) 6:2, 
3:6, 6:2.
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PRRWNITO

Piękno jezior mazurskich ściąga co roku liczne rzesze wczasowi­
czów i miłośników sportu wodnego. (Fot CAF)

itozgrywki o wejście Je II Ligi piłkarskiej

K. K. Obliczenie opłaty wałowej W 
stosunku 100 zć w starym pieniądzu 
równe 3 zł w nowym pieniądzu jest 
słuszne. Z pisma Pana wynika, iż nie 
lest Pan płatnikiem podatku grunto­
wego jako rolnik, gdyż posiada Pan 
tylko dom i ogród. Rozporządzenie 
Rady Ministrów z dnia 28 październik 
ka 1950 r. w sprawie określenia sto­
sunku przeliczania niektórych zobo­
wiązań (Dz. URP z dn:a 29. 10. 1950 r. 
r. nr 50, poz. 461) deje uprawnienie 
domagania się przeliczenia w stosun­
ku 100 w starym pieniądzu równe 1 
złotemu w odniesieniu do drugiej ra­
ty podatku gruntowego 1950 r. ona® 
wpłaty na Fundusz „B" Społecznego 
Funduszu Oszczędnościowego, płatny 
do 31 października 1950 t. o ile za­
plata nastąpi do dnia 31. 10. 1950 r. 
włącznie. Z tych względów przelicze­
nie opłaty wałowej, jako nie podpada 
jące pod podatek gruntowy a nadto 
uiszczone dnia 2. 11. 1950 r. ulifga 
prze’c ze nu w stosunku do 
rym pieniądzu równe 3 zl. 
pieniądzu.

zł w sta- 
w nowym

Każda ze

WARSZAWA. 15 lipca br. rozpoczy 
neją słę rozgrywki o wejście do II W- 
gi piłkarskiej.

Z boisk zagranicznych
CHARLES MAŁO ATRAKCYJNY

Mecz o mistrzostwo świata wagi cięż­
kiej pomiędzy Maksimem a Charlesem 
zgromadzi! zaledwie 6 tys. widzów. Winę 
tak nielicznej irekwecnjl dolarowi me­
nażerowie przypisują Charlesowi, który 
dla zblazowanej publiczności amerykań­
skiej nie stanowi żadnej atrakcji.

WŁOSI POKONALI FRANCUZÓW 4:1
W meczu piłkarskim Włosi grając bar­

dzo brutalnie pokonali reprezetnację 
Francji 4:1. Ofiarą ostrej gry padli: 
bramkarz Dakowski oraz napastnicy Cuis 
sard i Baraitte, z których ostatniego od­
wieziono do szpitala.
BOB RICHARDS DZIESIĘCIOBOISTĄ
Znany amerykański skoczek o tyczce 

Richards startował ostatnio w dzlesięcio- 
boju uzyskując 7413 pkt. Oto jego wy­
niki: 100 m — 11.1, 400 m — 51,9, 1500 m — 
4.57,7, 110 m pł. — 15,4, skok w dal — 6.73, 
wzwyż — 182 cm, tyczka — 4.35, kula — 
12,06, dysk — 36,58, oszczep — 54,91.

REKORD ŚWIATA WSZECHWAG

USTANAWIA POLAK Z USA
Polak amerykański S. Szymański usta­

nowił nowy rekord świata w podnoszeniu 
ciężarów. Szymański wycisnął oburącz 
182,5 kg, który to wynik jest równocze­
śnie absolutnym rekordem świata dla 
wszystkich kategorii.

RAPID MISTRZEM AUSTRII
WIEDEŃ. Mistrzostwo Austrii w 

piłce nożnej zdobył Rapid (Wiedeń) 
zwyciężając w decydującym spotka­
niu Wiener Neustadt 7:1.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Głównego księgowego przyjmie natychmiast na 
dobrych warunkach, mieszkanie zapewnione. 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budow­
lane w Pile, ul. Okrzei S3. (3372k

Piątek, 15 czerwca 1951 r.
5.00 Początek audycji. 5.03 Sygnał czasu. 

Wiadomości poranne. 5.10 Audycja dla wsi. 5.20 
Koncert dla świata pracy 6.00 Wiadomości po­
ranne. 6.05 Gimnastyka. 6.15 Stylizowana polska 
muzyka ludowa. 6.45 Program dnia. 7.00 Dzien­
nik poranny. 7.20 Wszechnica Radiowa. 7.40 Mu 
żytka. 7.55 Wiadomości poranne. 8.55 Przerwa. 
11.45 Głos mają kobiety. 11.52 Polska peśń ma­
sowi, 11.57 Sygnał ozasu I heijner x wieży Ma­
riackiej, 12.04 Dziennik południowy. 12.30 Au­
dycja dla wsi. 12.45 Na swojską nutę. 13.25 
Program dnia. 13.20 Audycja szkolna dla klas 
I I II. 13.50 Koncert sofistów. 14.30 Jaik pracuje 
chór szkolny, 14.50 Koncert rozrywkowy. 15.20 
Muzyka. 15.30 Audycja dla świetlic dziecięcych. 
15.50 Montaże nowych książek. 16.10 Berlioz — 
Rzymski karnawał. 17.00 Wiadomości popołud­
niowe. 17.05 Reportaż. 17.15 Koncert zespołu 
mandofiiniirtów. 17.40 Koncert chóru Rozgł. Szcze 
c:ńslęeii PR. 18.00 Felieton. 18.45 Wszyscy uczmy 
się pływać i wiosłować. 19.00 Utwory fortepia­
nowe Liszta. 19.43 Louis Aragon — Piękne dziel

;e. 19.58 Sten pogody. 20.00 Dziennik wie­
czorny. 20.30 Koncert cia przodowników stocz­
ni rzecznej Poznań — Czernków. 21.15 Koncert 
rozrywkowy. 21.40 Audycja literacka. 22.00 Mu­
zyka i aktualności. 22.30 Koncert kameralny. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 32.10 Koncert. 23.50 
Polska pieśń masowa. 23.55 Program na dzień 
następny. 24.00 Zakończenie audycji, hymn.

5.05

W rozgrywkach wezmą udział dru­
żyny mirinzów wszystkich województw, 
mistrzów Warszawy i Łodzi; oraz dru­
żyny wicemistrzów województw: kato­
wickiego, krakowskiego i wroctew- 
sklego (razem 22 drużyny).

Rozgrywki odbędą się w czterech 
grupach. Drużyny, które zajmą pierw 
sze mteijsca w swoich grupach awan­
sują do II figi.

Poszczególne grupy podzielone zo­
stały następująco:

grupia I (pćn.-zach.) — mistrz, woj.: 
gdańskiego, koszalińskiego, pomorskie

go, poznańskiego, szczecińskiego, zie- 
lonogórskiego;

grupa II (płn.wsch.) — móstrz woj-.: 
białostockiego, łódzkiego, olsztyńskie­
go, warszawskiego oraz m. Łodzi- i m. 
st. Warszawy;

grupa III (płd.-.zach.) — mistrz woj.: 
katowickiego, opolskiego, wrocławskie 
go oraz wicemistrzowie woj. katowic­
kiego i wrocławskiego;

grupa IV (płd.-wsch.) — mistrz woj.: 
keleckiiegof krakowskiego, lubelskie­
go, przemyskiego oraz wicemistrz 
krakowskiego.

Elito motocyklistów w wyścigu szczecińskim

O Złoty Laur Odry
SZCZECIN. W dniu 17 bm. w 

Szczecinie odbędzie się uliczny wy­
ścig motocyklowy, zaliczony jako 
eliminacja do mistrzostw Polski.

Podobnie jak w ub. r. wyścig od­
będzie się o „Złoty Laur Odry" — 
nagrodę ufundowaną przez współor­
ganizatora imprezy — Polskie Radio 
w Szczecinie.

Dotychczas napłynęły zgłoszenia od 
cżłóhków kadry hafódoWej: St Bru­
na, Dąbrowskiego, Koprowskiego, 
Hołubowicza i Wyporka. Ponadto

woj.

zgłosili się m. in. Stefański (Poznań) 
i Klassa (Gdańsk). Spodziewany 
jest również udział Mielocha, Żymir- 
skiego, Heńka i Jankbwskiego.

W roku ub. „Złoty Laur Odry" zdo 
był Koprowski przed Żymirskim 

Dąbrowskim.i

Kondratjewa 
najlepszą na korcie
MOSKWA. W turnieju tenisowym 

z udziałem najlepszych tenisistów 
Związku Radzieckiego, rozegrane 
zostało spotkanie między mistrzynią 
ZSRR Biełonienko — Kondratjewą.

Obie zawodniczki zdobyły w tur­
nieju po 9 pkt.

W decydującym o zwycięstwie

Csordus rekordzistą 
Europy

BUDAPESZT. Znany pływak wę­
gierski Csordas ustanowił nowy re­
kord Europy na 800 m st. dow. uzy­
skując czas 9:50,2. ____ ______ _ __ _ _____

Wynik uzyskany przez Csordasa ( spotkaniu po zaciętej — 2,5-godzin- 
nej walce, zwyciężyła Kondratjewa 
2:6, 6:4, 9:7.

jest o 10,1 sek. lepszy od poprzednie I 
go rekordu, który należał do Mitro. I

Nauczyciel z Poznania.
szkół, w której' udziela Pan lekcji, zobo 
wiązana jest zgłosić Pana do Ubezpie­
czeni Społecznej » uiszczać składkł 
od sumy wynagrodzenia-, które Pan w 
danej szkole pobiera. W sprawie zniż­
ki kolejowe! należy zwrócić się do wła 
śclwego -inspektoratu szkolnego.

A. B. K. — Obywatelka nie mie 
szka z mężem od kilku lat. Roz­
wodu ani unieważnienia małżeń­
stwa nie ma. Obeenie Obywatel­
ka urodziła dziecko. Urzędnik 
Stanu Cywilnego odmawia umie­
szczenia w akcie urodzenia dzieo 
ka imienia i nazwiska męża Oby­
watelki na tej podstawie, że Oby­
watelka od kilku lat nie mieszka 
z mężem, a natomiast ..zamierza 
nadać” dziecku hazwisko panień­
skie Obywatelki. Stanowisko u- 
rzędnika Stanu Cywilnego jest 
bezpodstawne i narusza przepis 
art. 61 lit. d) Prawa o aktach 
Stanu Cywilnego oraz art. 42 § 1 
Kodeksu rodzinnego -stwarza do­
mniemanie, że dziecko urodzone 
w czasie trwania małżeństwa po­
chodzi od męża matki. Jeżeli za 
tym matka dziecka jest zamężna 
i małżeństwo istnieje nadal, to 
akt urodzenia dziecka winien wy 
mieniąc imiona i nazwiska mał­
żonków oraz nazwisko rodowe 
matki. Jeżeli mąż matki dziecka 
pragnie zaprzeczyć swe ojcostwo 
to winien wystąpić na drogę są­
dową w ciągu sześciu miesięcy od 
dnia, w którym dowiedział się o 
urodzeniu dziecka przez żonę.

W sprawie powyższej należy 
zwrócić się o interwencję do Pre­
zydium miejscowej Rady Naro­
dowej.

Robofoików maszynowych przyj mlte Spółdzielnia 
Pracy, Bydgoszcz ul. Grunwaldzka nr 39. (3366k

Blacharzy oraz uczni blacharsko-instalacyjnych 
przyjmuje od zaraz Bydgoskie Przemysłowe 
Zjednoczenie Budowlane. Zarząd Robót Instala­
cyjnych. Bydgoszcz ul. Szubińska nr 3. (3374k

Potrzebny robotnik do Warsztełu Obróbki Drze­
wa. Zgłoszenia, Bydgoszcz, Pomorską 36 w pod­
wórzu. (3375k

KIEROWNIKA działu ozdób choinkowych, wy­
kwalifikowanych dmuchaczy { dekoratorów, in­
żyniera (mgr chemii) zatrudni naiłychmtasł Spó>- 
dzliełnta „ Pracy Chemicznej Im. „21 Grudnia", 
Wrocław, ul, Niemcewicza 32. Mieszkacie dla 
kierownika działu zapewnione. (3377k

OBWIESZCZENIA
Prezydium Powiatowe] Rady Narodowej w Byd­
goszczy Wydział Komunikacyjny ogłasza prze­
targ na wydzierżawienie zbioru owoców na nok 
1951 przy drogach powiteitowych. Oferly skła­
dać należy w biurze Wydziału Komunikacyjnego 
pnzy ul. Słowackiego 7, II piętro, pokólj 36 w 
Bydgoszczy, w godz. urzędowych | tamże udzie­
lone będą szczegółowe da-ne dotyczące odcin­
ków dróg podlegających wydzierżawieniu. 
Ołwaircie ofert następ: w dniu 20. VI. 51 o go­
dzinie 10. Komisja przetargową zastrzega sobie 
-prawo wyboru dzierżawcy. W razie nie dokona­
ną wyboru oferly pisemne] przeprowedz-ony bę- 
dzię przetarg ustny. * (3376k

SPRZEDAŻ Jg 

Wannę 
pleifną sprzedam. Byd­
goszcz, 
m. 6.

'kąpielową kom-

20 Stycznia 7 
(3368g

„Ylllierl" 200 ne cho­
dzie „Zundapp" 350 na 
foareten rtte 
sprzedam.
Ułańska 27 
15-tej.

na. chodzie 
Bydgoszcz, 
po godz. 

(3359g

Rower męski sprzedam 
Bydgoszcz, Zduny 5 m. 
7 od 15-łeri. (3367g

Motocykl DKW 350 cm 
sprzedam. Bydgoszcz, 
Kujawska 63/3. (3351

|| NAUKA Tj

Wakacyjne przyśpieszio- 
ne lekcje masiziyniopósa- 
nia, korespondencja. — 
Bydgoszcz Al. 1 Meija 
34—4. (3371g

II KUPMO II
Witaminy B 12 kuplę. 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 
217 m. 1. (3258g

ii zousy—u
Dnia 12 zgubiono wiecz 
ne pióro „Parker". 7-- 
Zw.rot Markwarfa 2, se- 
kreterial — wynagrodzę 
nie. (3356g

Zgubiono kartę rowero­
wą marki „Werkuies" 
Nr ramy 584.202, Flor,tan 
Schaffs, ul. Świętojańska 
nr 12. (3290g

Ubiegłą sobotą zgubio­
no 4 
ny — 
dice.
dzę. _ . -
goszcz, Średnia 40 

(3379g

pojedyncze nylo- 
Rycerska — Jach- 
Zwrol wynagro- 

Dąbrowska, Byd-

POSADY WOLNE
Robotników i kob'eiy 
do prac zltemnych od 
zaraz — Dworcowa 51/7 
_______________(3357g 

Potrzebny szofer trakto­
rzysta na wyjazd. Byd­
goszcz, Grunwaldzka 14 
m. 2._________  (3364g

Samodzielna pomoc do­
mowa potrzebna. Byd­
goszcz, Król. Jadwigi 9 
m. 6. (3355g

RÓŻNE

Odwołujemy obelgę rzu 
coną na Teresę Gabriel 
w dniu 4, 4. 51. prze­
praszamy E. Otrębowicz 
1 W. Lisek. (3353

Atrakcja widowiskowe 
szuka wspólnika albo 
przedslębidrs+wo wido­
wiskowe. Poste-Restante 
Puck Leg, nr 21012.

(3292g
- UNIEWAŻNIENIA ~Jj

Unieważniam zegiubtoną 
książeczkę wojskową, 
czeladniczą, świadectwo 
czeladnicze, prawo jaz­
dy, inne dokumenty. Żu 
chowskii Marian, Ino­
wrocław, Dubienka 12. 
Zwrot wynagrodzę

(3105

Dnia 13 czerwca 1951 r. zasnęła w Bogu po długich 
i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramentami św. 
moja kochana żona, nasza droga matka, córka, siostra 
i l-abcia śp.

Maria Tlaczała
przeżywszy lat 52

O czym zawiadamia w smutku pogrążona
‘ rodzina

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 czerwca o godz. 17 
kaplicy cmentarza Nowofarnego

ZAMIANY

Dwa duże pokoje kuch, 
nią centrum wygody iza- 
móemiię na 2 mniejsze 
lub półfona, wiarunek 
centrum. Oferty IKP 
Bydgoszcz „3358".

(3358g

Pokój kuchnią — na 
dwa lub takie same Ko- 
nopnlicklaj 14/2, (3299

Pokój 10 m2 balkonem 
ożyw, kuchni zamienię 
na większy pokój kuch­
nią lub używalnością 
kuchni — Cieszkowskie­
go 8/3. (3352

— Jak łam, panie doktorze?
— Ho, hol 40 stopni gorączki.
— A jaki jest rekord światowy?
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